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Witam Państwa serdecznie w majowym numerze magazynu.  
 
Być może znają już Państwo wyniki egzaminów szóstych klas?  
Od kilku lat, czytając je, zastanawiam się dlaczego te wyniki są takie niskie?  
Czy te testy sprawdzają jakąś ekskluzywną wiedzę i umiejętności? 
Dlaczego tylko niewielki procent dzieci osiąga maksymalny wynik tj. 40 punktów?! 
I dlaczego nikt nic nie robi, aby coś z tym zrobić! 
W prasie, w komentarzach na ten temat czytałam, że „Ministerstwo Edukacji chce 
teraz na podstawie wyników raportu opracować skuteczne metody nauczania” 
(Dziennik z dnia 29 maja). Bardzo się z tego cieszę. 
 
Proponuję wprowadzić i opisać pojęcie zaradność edukacyjna.  
Wiem – sprawdziłam w Internecie, nie ma takiego pojęcia. Jest za to zaradność 
życiowa. Zaradność życiowa znaczy po prostu dawanie sobie rady w różnych 
okolicznościach, stawianie czoła różnym problemom, skuteczne ich rozwiązywanie. 
Zaradność edukacyjna może oznaczać - moim zdaniem, dawanie sobie rady w 
różnych okolicznościach, które wymagają od nas opanowania określonej wiedzy i 
umiejętności, i to niekoniecznie takich, które są przez nas lubiane, preferowane – bo 
uczyć się musimy różnych rzeczy. 
 
Chciałabym w tym miejscu bardzo podziękować wszystkim, którzy włączyli się w 
dotychczasowe działania na rzecz Kampanii jako trenerzy, wykładowcy, organizatorzy 
lub ją wspierali jako sponsorzy.  Życzę Wam wielu sukcesów i utrzymania tej pasji, 
którą do tej pory się dzieliliście z uczestnikami Festiwali. 
Dziękuję bardzo, pozdrawiam i zapraszam do lektury nowego numeru    
 
                                                             Małgorzata Taraszkiewicz i  Autorzy 
 
                                                                                         15. maja, 2007 r. 
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1. Najbardziej stała cecha świata to zmiana 
 
Małgorzata Taraszkiewicz  
 
Warto pamiętać, że jedyną stałą cechą świata – od zarania dziejów, jest zmiana.  
Kiedyś zmiany dokonywały się powoli (oczywiście w porównaniu do naszego, 
współczesnego poczucia czasu). 10 miliardów lat temu powstał Wszechświat, jakieś 5 
miliardów lat później (czyli 50 milionów wieków temu), z hipotetycznej zupy (Urey’a 
soup) powstała pierwsza komórka, od której zaczęło się życie na Ziemi. Jakieś 550 
milionów lat temu rozpoczęła się historia człowieka.  
Historia pełna marzeń o udoskonalaniu życia na tej planecie. 
 
Ostatnie 100 lat to istna eksplozja kreatywności człowieka na Ziemi, ostatnie 50 lat - w 
Kosmosie. Od ponad 20 lat poznawany jest coraz lepiej nasz kosmos wewnętrzny - 
mózg ludzki… chociaż nadal kryje w sobie jeszcze bardzo wiele tajemnic. 
 
Aktualnie żyjemy w drugiej fazie globalizacji, w której priorytetem są najbardziej 
aktualne i przydatne informacje oraz umiejętność szybkiego uczenia się, aby 
aktualizować posiadaną wiedzę i kompetencje. Efektywne uczenie się staje się 
najważniejszą umiejętnością człowieka! 
 
Model XIX-wiecznej szkoły, z systemem klasowo-lekcyjnym i jednakowym materiałem 
„do przerobienia” przez wszystkich uczniów, musi odejść do lamusa.  
Szkoła jako-taka nie stanowi już żadnej konkurencji wobec ofert edukacyjnych innych 
instytucji, w dyscyplinie rozumianej jako przekaz wiedzy. Wiedza o świecie płynie 
bowiem ze wszystkich stron: gazety, telewizja, kino lub park wiedzy, Internet… mini 
lekcje są nawet na kapslach od soczków! 
 
W dzisiejszych czasach dzieci czerpią wiedzę o świecie z tych mediów coraz 
wcześniej. Jeszcze 20 lat temu, dzieci w Polsce oglądały telewizję praktycznie tylko w 
sobotnie tele-ranki. Dzisiaj mają do wyboru kilkadziesiąt stacji nadających programy 
dla nich niemal na okrągło, a oferta edukacyjna kierowana jest już do niemowląt (np. 
kanał Baby First TV dla dzieci od 6 m-ca życia). Pięciolatki grają w gry komputerowe, a 
nieco starsze z łatwością surfują w poszukiwaniu informacji i wiedzy zgromadzonej w 
internecie przez mieszkańców naszej „globalnej wioski”… prawdopodobnie jedynego 
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hałaśliwego i pełnego emocji miejsca w znanej nam przestrzeni kosmicznej, 
wypełnionej zimną ciszą.  
 
Dzieci są inne, inny jest świat. 
Szkoła jako profesjonalna organizacja edukacyjna musi na te fakty zareagować. 
Szkoła XXI wieku to przestrzeń aktywności, którą opisują nowe pojęcia: 
edukacja skonfigurowana i klasa-spectrum, czyli wielopłaszczyznowe środowisko w 
której uczący się działa zgodnie z własnym – uzasadnionym neurologicznie, osobistym 
profilem uczenia się. 
 
Czeka nas zatem wkrótce skok oświatowy.  
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2. Reżyseria dydaktyczna, czyli „kotwice” na lekcji 
 
Jan C.Raudner, Małgorzata Taraszkiewicz 
 
Tematyka „zakładania kotwic” to kolejny stopień wtajemniczenia dla tych, którzy 
posiadają wybitne umiejętności dydaktyczne - po to by lepiej zrozumieli to, co 
robią i jak to robią. A dla tych, którzy mają z tym jeszcze pewne problemy - by 
spróbowali nowych, skutecznych sposobów działania. 
 
Zaawansowani w problematyce komunikacji wiedzą już, że aby informacja mogła być 
zrozumiana musi być połączona ze skojarzeniem. Cały problem w tym zakresie polega 
na tym, że nasze skojarzenia w pewnych sytuacjach rządzą się niejako  swoimi 
prawami. Postaramy się więc przybliżyć, wyjaśnić i omówić strukturę tych praw i podać 
kilka możliwości ich stosowania w procesie dydaktycznym i nie tylko dydaktycznym. 
 
Niewątpliwie, gdyby udało się każdemu z nas - na przynajmniej jakimś zauważalnym 
poziomie - posiadać umiejętności kierowania skojarzeniami własnymi jak i innych, 
pewne sprawy mogłyby wyglądać zgoła inaczej. Reakcje ludzi są zależne od wielu 
czynników i, o dziwo, nie są takie same w takiej samej sytuacji czy kontekście. Wynika 
to oczywiście z wcześniejszych doświadczeń, nawyków, itp.  
 
Traktując tę sprawę analitycznie i względnie naukowo, reakcje są zależne od sposobu 
rozumienia (zrozumienia) informacji i połączonego z nią kontekstu. Rozumienie 
zarówno informacji, jak i jej kontekstu, ich sensu i znaczenia, wynika ze skojarzeń, 
jakie zostały wcześniej z nimi połączone i obecnie wywołane. 
 
Czym są kotwice? 
Każdemu niewątpliwie zdarzyło się coś podobnego – słyszę melodię lub piosenkę, 
dawno już nie słyszaną, a nawet zapomnianą i w tym momencie przychodzi 
wspomnienie. Nieraz bardzo barwne, tak jakbym ponownie przeżywał tę sytuację. 
Dla mnie była to w ostatnim czasie piosenka „Rudy rydz” – słyszana po raz pierwszy 
kiedy miałem kilka lat. Byłem wtedy z rodzicami na wczasach nad morzem. Było 
gorące lato. Mieszkaliśmy w odpowiednio przystosowanych wagonach. Pewnego 
ranka koń pasący się opodal włożył swoją wielką głowę przez okno tuż obok mojego 
łóżka. Tak biegnie ciąg wspomnień sprzed bardzo wielu lat...   
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Może szanownemu czytelnikowi również zdarzyła się podobna sytuacja – pewna 
melodia, piosenka przywołuje wspomnienia?  
Dzieje się to bez koncentracji, samodzielnie, wręcz bezwiednie, lecz trudno się oprzeć 
biegnącym wspomnieniom i towarzyszącym im emocjom (skojarzeniom). 
 
Stosowanie kotwiczeń w dydaktyce, wychowaniu i w życiu prywatnym pozwala 
na skrócenie czasu uczenia się. Pozwala na zwiększenie efektywności przekazu i 
wprowadzenie ludzi w odpowiedni stan gotowości do uczenia się.  
 
Perfekcyjne stosowanie technik kotwiczenia wymaga odpowiedniego treningu z 
udziałem doświadczonego trenera. Mam nadzieję, że metody tu opisane pozwolą 
czytelnikowi na pierwsze doświadczenia i przekonanie się o ich efektywności. 
 
Podczas Europejskiej Konferencji Dydaktyki w kwietniu 1997 roku, która skupiła wielu 
teoretyków i praktyków dydaktyki, przedstawiłem między innymi sprawę wykorzystania 
kotwiczenia w dydaktyce. Moje omówienie i przedstawienie tematu, jak również krótka 
demonstracja sposobu (i technik), napotkały na wyraźny opór ze strony znacznej 
części uczestników. Dopiero opowiadanie pewnej historii (bez zastosowania 
kotwiczenia i z jego zastosowaniem) uzmysłowiło wpływ nie tylko na atrakcyjność 
przekazu, ale również na jego zrozumienie.  
 
Udało się również zauważyć, że ludzie reagują w pewnych sytuacjach powtarzalnie i 
nie zawsze adekwatnie do sytuacji. To znaczy pewne sygnały (bodźce) wywołują 




- pewne gesty (lub mimika) powodują dość silne reakcje emocjonalne, 
- dotknięcie niektórych osób jest wybitnie nieprzyjemne, 
- niektóre osoby reagują gwałtownie na widok pająka, 
- są takie zapachy, które nas wprost rozanielają, 
- pewne potrawy mają taki smak, jak te, które gotowała babcia. 
 
Można by się zastanowić, jak i mnie przed laty się to zdarzało: czy można wykorzystać 
te naturalne umiejętności? 
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Jeżeli melodia może spowodować dokładne przypomnienie sytuacji, to czy są jeszcze 
inne możliwości osiągnięcia podobnych stanów? Gdyby to było możliwe, można by 
takie reakcje zastosować do przypomnienia sobie dowolnej wiadomości. 
Jak dokonać tego, by umieć - wykorzystując takie umiejętności - zmieniać stan 
emocjonalny?  
 
Kotwica to pewien określony bodziec (zewnętrzny lub wewnętrzny), który połączony 
jest z (powtarzalną) reakcją. 
Kotwiczenie polega na zastosowaniu pewnego bodźca w celu wywołania 
powtarzalności reakcji. 
Uwaga! Każdy z nas jest bez przerwy „kotwiczony” np. piosenką rozpoczynającą 
ulubiony serial, miną przełożonego, gestem osoby, z którą rozmawiamy… I każdy z 
nas kotwiczy innych poprzez: miny, gesty, ton głosu (np. kiedy mówi dzień dobry) – 
tyle, że prawdopodobnie o tym mało kto wie. Mało kto jest tego świadomy.. 
 
Tak więc usłyszana melodia, piosenka jest kotwicą. Nie musimy w tym przypadku 
koncentrować się by przypominać sobie sytuację, którą ta melodia przywołała. 
W tym przypadku mamy do czynienia z kotwicą audytywną (słuchową). 
 
Znane są doświadczenia Pawłowa z psem. Pawłow podsuwał psu jedzenie, w tym 
samym czasie rozlegał się dzwonek. Po kilku powtórzeniach wystarczał sam głos 
dzwonka by psu wydzielała się ślina. Pawłow w swoich doświadczeniach skojarzył 
jedzenie z dźwiękiem. Reakcja psa, a właściwie jego organizmu (ślinienie), była po 
pewnym czasie automatyczna (i niezależna od chęci czy ochoty psa). 
 
Traktując sprawę analitycznie - kotwiczenia mogą powstawać w wyniku bodźców: 
- wizualnych (gdy coś zobaczymy), 
- audytywnych (dźwięki, głosy, muzyka), 
- kinestetycznych (związanych z dotykiem), 
- olfaktorycznych (zapachy), 
- gustatorycznych (smaki). 
- lub będących dowolną mieszaniną (dowolnym połączeniem) wyżej wymienionych. 
  
Kotwiczenia mogą powstawać w wyniku:  
- powtarzania konkretnego bodźca. W tym przypadku konieczne jest precyzyjne i 
jednoznaczne powtarzanie sygnału do czasu wywołania powtarzalności reakcji, 
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- jednorazowego zaistnienia bodźca. W tym przypadku konieczny jest odpowiednio 
silny i jednoznaczny stan emocjonalny. 
 
Efekty kotwiczeń dotyczą zachowania, emocji i związanych z nimi stanów 
fizjologicznych. Gdy stan emocjonalny podczas sprawdzania nauczonych 
informacji znacznie różni się od stanu, który towarzyszył ich uczeniu, istnieją 
poważne trudności w ich przypominaniu wskutek różnicy emocji, które są 
nośnikiem informacji.  
 
Tak więc w procesie dydaktycznym, w celu zapewnienia mu wysokiej efektywności 
możemy: 
1. wpływać na stan emocjonalny uczniów, tak by zapewnić powtarzalny stan 
emocjonalny podczas poszczególnych faz lekcji – jest to jednak zadanie 
praktycznie przerastające faktyczne możliwości nauczyciela, 
2. bezpośrednio wpływać na skojarzenia, stosując odpowiednie techniki. 
 
Należy zaznaczyć, że w codziennej praktyce stosujemy nieświadomie i bezwiednie 
różne rodzaje kotwiczeń. Kupujemy pamiątki, posiadamy ulubione przedmioty, 
muzykę, stosujemy różnego rodzaju gesty, używamy perfum, kwiatów, na określone 
święta, okazje przygotowujemy specjalne potrawy czy napoje itd. 
Są to elementy wpływu na siebie i na innych. 
 
Mam nadzieję, że stosowanie kotwiczenia w sposób nieco bardziej świadomy niż 
dotychczas, pozwoli na uniknięciu wielu nieporozumień. A zauważanie tych elementów 
– w jaki sposób możliwe jest wpływanie bezpośrednio na skojarzenia pozwoli w wielu 
przypadkach zrozumieć zarówno swoje reakcje, jak i reakcje innych. 
Dla celów dydaktycznych najistotniejsze znaczenie mają kotwiczenia nazywane 
przestrzennymi.  
Znaczenie wykorzystania przestrzeni, jaką mamy do dyspozycji, jest najczęściej 
całkowicie pomijane, a ma kolosalny wpływ na przebieg procesu dydaktycznego 
począwszy od atrakcyjności lekcji, możliwości przyswojenia materiału, a skończywszy 
na wpływie na dyscyplinę w klasie. Zastosowanie kotwiczeń przestrzennych można 
zaliczyć do scenografii i reżyserii lekcji. Zastosowanie tych dwu elementów 
wymaga zmiany sposobu przekazu i na początku nie jest łatwe. 
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4 5 6 8 973
10
Pozycja 10 Æ otwarcie i zamknięcie lekcji 
Pozycja 1-2 Æ prezentacja nowego materiału 
Pozycja 3 Æ zanotujcie! 
Pozycje 4-5 Æ pytania kierowane do całej klasy  
Pozycja 6-7 Æ czekam na pytania? 
Pozycja 8-9 Æ proszę o spokój... 
 
Stosowanie kotwiczenia przestrzennego do budowania lekcji wymaga podzielenia 
całej godziny na poszczególne fazy (zadania). Każdej z faz podporządkować należy 
odpowiednie jednoznaczne miejsce. Każdy z nauczycieli może wypracować sobie 
właściwe wykorzystanie przestrzeni dla swoje sposobu prowadzenia lekcji. Istotne jest 
by były to miejsca, które będą miały jednoznaczne funkcje i nie będą ze sobą mylone. 
Możliwe jest stosowanie tego samego miejsca do różnych celów – w tym przypadku 
istotne będzie połączenie nowej funkcji z odpowiednią wcześniejszą.  
 
Ważne jest by wytworzyć rodzaj rytuału, w którym poszczególne fazy i zdarzenia 
procesu dydaktycznego przypisane są odpowiedniemu miejscu i jednoznacznie 
następują po sobie.  
Nauczyciel stosujący kotwiczenia przestrzenne w sposób powtarzalny korzysta z 
poszczególnych pozycji w klasie by zakomunikować niewerbalnie co teraz nastąpi. 
Zajęcie nauczyciela odpowiednio „uwarunkowanej” pozycji wywołuje u uczniów 
skojarzenie i odpowiednią reakcję. 
Uwaga! Skojarzenia, czyli nawyk reagowania w odpowiedni sposób, kształtują się 
około 14 dni pod warunkiem bardzo konsekwentnego stosowania wzoru bodziec-
reakcja. Powodzenia! 
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3. Cztery marzenia o szkole 
 
Michał J. Kawecki 
 
Cztery marzenia o szkole: nadzieja, profesjonalizm, perspektywa, dobro. 
 
(Od redakcji: teksty te Michał Józef Kawecki napisał trzy lata temu. Zostały one 
włączone jako hasła do Słownika Zdrowego Stylu Życia, publikowanego w wydaniu 
internetowym „Lidera” (www.lider.szs.pl > słownik). Dziś, kiedy rozwija się dyskusja o 
powinnościach szkoły i wzajemnych relacjach nauczycieli i uczniów, teksty te nabrały 
szczególnej aktualności). 
 
Tekst pierwszy - SZKOŁA NADZIEI 
(Szkoła jako przestrzeń nadziei) 
Fundamentalnym zadaniem szkoły jest mądra praca zarówno nauczycieli, jak i 
uczniów, całej w zasadzie społeczności nie wyłączając rodziców i administracji 
szkolnej, wizytatorów i doradców, dyrektorów szkół i kuratorów oświaty, urzędników, 
ministerstwa edukacji. 
Praca mądra to praca sensowna, dobrze zorganizowana; taka tylko pozwala 
odczuwać głęboką radość płynącą z możliwości rozwijania siebie i dialogu z innymi. 
Nadzieją całej społeczności szkolnej i oświatowej jest tedy taka praca, która wydaje 
dobre owoce; która nie zawęża lecz poszerza horyzonty myślenia i odczuwania. 
Niewykorzystanie bowiem tych przestrzeni, jakie kryje w sobie duchowość ludzka, jest 
największą szkodą, jaką może wyrządzić szkoła swoim uczniom i nauczycielom, 
wychowawcom i dyrektorom - z ograniczenia przecież i zawężenia horyzontów 
myślenia wynikają między innymi: prowincjonalizm i egoizm, zarozumiałość i pycha, 
nacjonalizm i pasywizm, i zwykła głupota wreszcie. 
Nadzieją ludzi tworzących szkołę jest praca mądra, dająca radość obu stronom: 
nauczycielom w tym samym stopniu, co i uczniom owocująca poszerzaniem 
horyzontów nie tylko wiedzy, ale horyzontów człowieczeństwa. Praca mądra jest tedy 
pracą u źródeł, jest pracą nad pracą. 
 
Pisał Norwid: „Aby być człowiekiem ukształconym, dość zdać się na wiarę cywilizacji, 
którą się napotkało; ażeby być kształcącym się potrzeba coś z siebie dodać i nie dość 
już potulnej bierności. Ale żeby być kształcącym, do źródeł wrócić należy". 
Ów powrót do źródeł w pracy nauczyciela oznacza jego otwarcie się na świat wartości 
i dawanie świadectwa czynami. Zaciekawienie rzeczywistością, twórczy niepokój w 
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uczniach rozbudzić może taki tylko nauczyciel, który sam jest niezłomny i niepokorny 
w poszukiwaniu prawdy. Siła przykładu osobistego jest potrzebna uczniom. 
Uczniowie pragną, aby ich nauczyciele mieli te zalety, które są dla nich (uczniów) 
najważniejsze. Ich ideałem nauczyciela jest człowiek: 
-sprawiedliwy,  
-wyrozumiały, tolerancyjny, dobry, kulturalny, z poczuciem humoru, 
-spokojny, miły, nie krzykliwy, 
-posiadający dużą wiedzę i potrafiący ją przekazywać w sposób ciekawy, zrozumiały, 
-słuchający uczniów, umiejący z nimi rozmawiać, cierpliwy, zainteresowany głęboko 
sprawami młodzieży, 
-potrafiący zachęcić do nauki i pracy, 
-wymagający lecz nie wzbudzający lęku, i nie stawiający złych ocen. 
Na takie właśnie cechy wskazali badani uczniowie szkół podstawowych - badaniami 
objęto populację 3656 uczniów klas IV-VIII z miast wojewódzkich, miasteczek i wsi, z 
różnych regionów Polski. 
 
Pomówmy - dla odmiany - o nadziejach nauczycieli. Czego pragną nasi nauczyciele? 
Pragną oni przede wszystkim zmiany niekorzystnego klimatu, jaki panuje wokół szkół i 
pracy nauczycielskiej. Chcą oni usłyszeć więcej słów dobrych, życzliwych, 
wyważonych. Nauczyciele są świadomi swoich braków, nieraz powątpiewają w swoje 
kompetencje pedagogiczne i umiejętności wychowawcze - w obliczu nawarstwiających 
się trudności i niepowodzeń swoich uczniów. 
Głębokim pragnieniem nauczycieli i wychowawców jest znalezienie w uczniach 
partnerów. Partnerów do wspólnej pracy. Dlaczego ta właśnie nadzieja jest taka silna? 
Powód jest prosty. 
Największą zmorą ludzi pracujących w szkołach jest "wieczne użeranie się i walka z 
uczniami". Im dłuższy staż pracy z młodzieżą, tym więcej doświadczeń, tym 
boleśniejsze poczucie bezradności i bezsilności nauczycieli w wielu sytuacjach "nie do 
przeskoczenia". 
Dlatego właśnie żywą wciąż nadzieją wszystkich myślących pedagogów jest 
pracować, nie zaś "użerać się", pracować tak, aby samemu czerpać radość i 
zadowolenie. To z kolei możliwe będzie, jeżeli nawiążą oni dialog z uczniami i włączą 
ich w rytm mądrej i zdyscyplinowanej pracy. 
Dodajmy mimochodem: pogodzenie wolności, zaufania i serdeczności - z dyscypliną 
jest w pracy nauczycielskiej świadectwem najwyższego kunsztu; jest prawdziwą 
sztuką. 
                                      Internetowy magazyn  CODN              nr  5/19/2007 
 
 
      Wyd. Pracownia Informacji Pedagogicznej  CODN                  str.13 
 
Z wywodów powyższych wynika, iż nauczyciele są pierwszymi ludźmi - nie licząc 
rodziców - którym autentycznie zależy na budowaniu partnerstwa i dialogu z uczniami; 
są jednocześnie tymi, którzy mają z tym budowaniem najwięcej problemów. W 
próbach nawiązania nici porozumienia z uczniami tracą oni z pola widzenia serce, 
łudząc się, iż wystarczy sam system wymagań oparty o zimny, jednowymiarowy 
"obowiązek" nauki. Spełnieniem nadziei uczniów i nauczycieli jest dialog ukryty w 
relacji JA - TY, Dialog ten jednak jest niemożliwy bez miłości (serca). 
"Tylko w oczach tego - powie Karl Jaspers - kto darzy miłością danego człowieka, 
może zabłysnąć, czym jest ów człowiek; autentyczna miłość nie jest bowiem ślepa, 
przeciwnie cechuje ją jasność spojrzenia". 
 
Tekst drugi - SZKOŁA PROFESJONALNA 
(Poznawanie prawdy o szkole) 
Szukając prawdy o danej szkole nie wolno ulegać pokusie, jaką kryje w sobie metoda 
"czarne - białe"; zamiast rzetelnego opisu pojawić się może proceder "etykietowania", 
a nie o to przecież chodzi. 
Charakteryzując dowolną szkołę trzeba zbadać, ile jest w niej dialogu, a ile monologu; 
ile zdrowej dyscypliny, a ile toksycznej przemocy; ile zdrady, a ile nadziei. 
Każda szkoła zawiera - moim zdaniem - elementy dialogu i pozytywnej dyscypliny 
kształtującej charakter, każda też szkoła kryje w sobie określony ładunek monologu i 
toksycznej przemocy ubranej w piękne słówka. Rzecz tylko w proporcji. 
 Szkoła zdrady z dominującą w niej pedagogiką pościgową, tropicielską - to instytucja 
z wyraźną przewagą oschłości, monologu i przemocy. 
Szkoła nadziei, w dobrym guście - to szkoła wysokich wymagań, a jednocześnie 
dialogu i serca, szkoła charakterów. Lecz i ta szkoła kryje w sobie elementy monologu 
i przemocy, jednakże nie one nadają ton całości. Chodzi - powtórzmy raz jeszcze - o 
proporcje i dobry gust. Dobry gust dlatego, iż proporcje dialogu i monologu, serca i 
formalizmu, dyscypliny i przemocy rozstrzygają bądź to o pięknie szkoły, bądź też o jej 
brzydocie. 
Jaką tedy szkołę należy uznać za profesjonalną? Zanim na to odpowiemy, zapytajmy 
co znaczy "profesjonalizm"? 
Rdzeniem angielskiego słowa "professionalism", jest inne słowo "profession", które 
oznacza: 1) zapewnienie, oświadczenie, 2) wyznanie (wiary), 3 śluby (zakonne). 
Dopiero na czwartym miejscu Wielki Słownik Angielsko-Polski pod red.. Jana 
Stanisławskiego wymienia kolejne znaczenia: zawód; fach, zajęcie. 
Kolejność znaczeń nieprzypadkowa - pozwala uwypuklić wartość myślenia etycznego 
w rozważaniach nad edukacją. 
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Szkoła profesjonalna to nie tylko wiedza i umiejętności, lecz przede wszystkim etyka i 
serce. 
Szkoła profesjonalna to taka, gdzie główne wysiłki koncentrują się nie wokół "realizacji 
celów dydaktyczno-wychowawczych" (każdy żargon i każda nowomowa są groźne!), 
lecz bezpośrednio na drugim człowieku jako wartości, na każdym pojedynczym uczniu, 
nauczycielu, rodzicu, zwłaszcza jednak na tym pierwszym - uczniu. 
Nauczanie i wychowanie - tradycyjnie uznawane za cele podstawowe są w szkole 
profesjonalnej tylko częścią szerszej perspektywy edukacyjnej, w której jest miejsce na 
świadome budowanie i wspieranie rozwoju osobistego każdego pojedynczego ucznia, 
każdego bez wyjątku uczestnika społeczności szkolnej. 
Owocem szkoły profesjonalnej są więzi trwałej przyjaźni między młodymi ludźmi (nb. 
młodymi są także nauczyciele i rodzice), którzy mają zaufanie do własnych sił i 
możliwości, są zdolni do samorozwoju i samowychowania, cenią szlachetność i 
mądrość, potrafią sprostać trudnościom. I - last but not least - potrafią rozbudzić w 
sobie wdzięczność dla swych nauczycieli. 
Poszukując prawdy o swojej szkole winniśmy posługiwać się parami pojęć takimi jak 
„dialog – monolog", "dyscyplina - przemoc", "serce-oschłość" - traktując owe pary i 
zawarte w nich pojęcia nie jako przeciwstawne, lecz jako dopełniające się wzajemnie. 
To nic, że pojawią się paradoksy - cała przecież rzeczywistość pełna jest paradoksów. 
Przy takim ujęciu problemu znika pokusa szufladkowania i wymyślania na poczekaniu 
różnych idealnych typów, rodzajów szkół "szkół twórczych", "szkół bezstresowych", 
"szkół katolickich" etc. Znika też pokusa prostackich uproszczeń i krzywdzących ocen. 
Szkoła dialogu (pedagogiki A) oraz szkoła monologu (pedagogiki B) nie stanowią 
dwóch odrębnych całości, lecz różne oblicza każdej bez wyjątku szkoły. Dialog i 
monolog, serce i oschłość, dyscyplina i przemoc są obecne zarówno w szkołach 
szczycących się opinią najlepszych, jak i w szkołach znanych z niskiej jakości pracy. 
Rzecz tylko w proporcji i dobrym guście. 
 
Z dużą tedy ostrożnością należy traktować wszelkie deklaracje i ideologiczne 
uzasadnienia: "szkoła twórcza" może być masowym cmentarzyskiem z ustawionymi 
pośrodku obeliskami: "Ku czci poległych olimpijczyków" oraz "ku czci tych, co nie 
spełnili pokładanych w nich nadziei". 
 
Ma rację, kto dociekliwie pyta o prawdę ukrytą za zasłoną wzniosłych deklaracji - jak 
czyni to na przykład Profesor Aleksander Nalaskowski, stawiając pytania o szkoły 
należące do Towarzystwa Szkół  Twórczych. Autor ten zauważa: 
                                      Internetowy magazyn  CODN              nr  5/19/2007 
 
 
      Wyd. Pracownia Informacji Pedagogicznej  CODN                  str.15 
 
"Żadna szkoła nie może być twórcza. Bo tak naprawdę twórczość chodzi swoimi 
drogami, bo tak naprawdę, to nie wiadomo jak ją wzmacniać". 
Także i "szkoła bezstresowa" może być szkołą w istocie superstresującą - przez 
zwykły brak w niej sprężystości i zdrowego rozsądku. 
Poszukując tedy odpowiedzi na pytanie, jaka jest nasza szkoła warto pamiętać, iż 
rdzeniem profesjonalizmu jest myślenie etyczne w kategoriach prawdy odwagi o 
wierności. 
Prawda ujawniona okazać się może gorzka, nie należy więc dziwić się tym 
nauczycielom i dyrektorom, którzy przeżywają lęk i mają silne opory przed badaniami 
ankietowymi i diagnostycznymi. I tym większym tedy uznaniem odnieść należy się do 
tych wszystkich, co pokonują strach i decydują się na różne formy badań i ewaluacji 
wyników swojej pracy  
 
Tekst trzeci - SZKOŁA JAKO PERSPEKTYWA 
(Szkoła jako perspektywa rozwoju uczniów i nauczycieli) 
Kształtowanie umysłowości drugiego człowieka, wychowywanie go i uczenie to zajęcia 
tyleż ważne, co i niebezpieczne. Nauczyciel realizujący "zadania dydaktyczne-
wychowawcze" może - z biegiem lat - popaść w ogłupiającą rutynę przynoszącą 
uczniom i jemu samemu rozczarowanie i piekielną nudę. Poczucie bezsensu pracy. 
Rutyna, nuda, bezsens i rozczarowanie pojawiają się wówczas, kiedy nauczyciel -
ulegając pokusie władzy nad uczniem traci okazję uczenia się od uczniów tego, czego 
sam nie wie. 
Bowiem czymże innym jest dialog jak nie wzajemnym uczeniem, poznawaniem racji i 
argumentów, stawianiem pytań? Pytanie rodzi się z niewiedzy właśnie, z wątpliwości i 
niejasności. 
Czy nauczyciel ma prawo nie wiedzieć? Czy pedagog może za Krzysztofem 
Kieślowskim powtórzyć : "Moim zawodem nie jest: wiedzieć. Jest nim: nie wiedzieć". 
Dotykamy tu zagadnienia niezwykle ważnego, mianowicie etyki pracy nad sobą. 
Szkoła stwarza uczniom perspektywę rozwoju tylko o tyle, o ile uczący w niej 
nauczyciele i wychowawcy sami stale się uczą i rozwijają.. Powiada się, iż w miarę 
poszerzania i pogłębiania wiedzy rośnie w człowieku świadomość własnej niewiedzy: 
"Wiem że nic nie wiem". Niewiedza nauczycieli jest podbudowana ogromną wiedzą, i 
jako taka może być twórcza, wcale nie musi się kończyć kompromitacją w oczach 
uczniów, Ci ostatni są bowiem niezwykle uczuleni na prawdę i fałsz, i błyskawicznie 
rozpoznają w nas szczerość i autentyzm, sztuczność i zadęcie, zakłamanie i obłudę. 
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W wiedzy "przekazywanej" (?) uczniom o wiele ciekawsze jest to, co pozostało w niej 
jeszcze do odkrycia. Wiedza więc to nie formułki, regułki i definicje, lecz owa wolna 
przestrzeń, która pozostała do odkrycia, zbadania, samodzielnego wypełnienia  
Zachętą do samodzielnego poszukiwania i odkrywania wiedzy przez ucznia są pasje  
i  fascynacje nauczyciela, jego gotowość służenia za przewodnika. Pasje i fascynacje 
ożywiają wiedzę, czynią ją ciekawą, porywającą, bliską. Bliską i dlatego zajmującą. 
Nauczyciel współtworzy perspektywę rozwoju, jeśli potrafi swój przedmiot,  swoją 
dziedzinę wiedzy ułożyć w ciągi "lekcji - opowieści", poruszających uczniów i dających 
im wiele do myślenia. 
Posłużmy się przykładem z dziedziny pedagogiki. Celestyn Freinet przedstawia w 
swojej książce "Gawędy Mateusza" taką oto historię: 
 
 Historia o koniu, który nie odczuwał pragnienia 
"Młody mieszczuch pragnął oddać przysługę gospodarzowi, u którego gościł. Napoję 
konia - powiedział sobie - przed wyprowadzeniem go na pole. W ten sposób zyska się 
na czasie i przez cały dzień będzie spokój. Ale cóż to! Koń ani myśli słuchać. 
Odmawia pójścia do wodopoju i tylko strzela oczami w stronę pola lucerny. Od kiedy to 
rządzą zwierzęta? - Mówię ci, że będziesz pił! I nowo upieczony wieśniak ciągnie 
konia za uzdę i popycha go z tyłu. Nareszcie! zwierzę idzie naprzód. Już jest obok 
koryta, ale pić nie chce. 
Może się boi? Popieszczę go... Widzisz jaka czysta i przejrzysta woda? Spróbuj, 
zmocz sobie nozdrza... Co takiego? Nie chcesz pić! Poczekaj, zobaczysz! I człowiek 
zanurza gwałtownie pysk konia w wodzie. - Teraz musisz się napić! Zwierzę prycha, 
dmucha, ale nie pije. Niespodziewanie nadchodzi gospodarz i mówi z ironią: 
- A więc sądzisz, że tak postępuje się z końmi? On jest mądrzejszy od człowieka, 
wiesz? Nie czuje pragnienia, choćbyś go zabił, nie będzie pił./.../ Nie wiesz, że koń nie 
czuje pragnienia o tak wczesnej porannej godzinie, ale potrzebuje dobrej, świeżej 
lucerny. 
Pozwól mu najeść się do syta, a zobaczysz, jak potem sam pogalopuje do wodopoju. 
Tak właśnie często popełnia błąd ten, kto zamierza zmienić porządek rzeczy i chce 
napoić kogoś, kto nie odczuwa pragnienia”.  
 
Wieśniak - pod okiem gospodarza - otrzymał wspaniałą lekcję od konia, który nie 
odczuwał pragnienia. 
Czyż my - nauczyciele - nie otrzymujemy podobnie wspaniałych lekcji od naszych 
uczniów? 
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Kto wątpi że może się wiele jeszcze nauczyć od swoich uczniów, niech wspomni 
opowieść o koniu, którego zmuszano tym razem do jedzenia lucerny! 
Prawdziwym skarbem każdej szkoły są nauczyciele, którzy chcą i potrafią się sami 
uczyć, którzy są niestrudzeni w rozwijaniu siebie samych.  
"Tylko ten wychowuje, kto wychowuje jeszcze samego siebie mocą komunikacji. Tylko 
ten odebrał właściwe wychowanie, kogo wychowano do samowychowania siebie w 
medium ścisłej i niestrudzonej edukacji". (Karl Jaspers) 
Szkoła ma nie tyle "uczyć" i "wychowywać" (często są to tylko hasła), co raczej budzić 
do myślenia o rozwoju (pracy nad sobą, pracy nad pracą). 
Szkoły, które budzą do myślenia i pracy nad pracą mają w sobie specyficzny klimat. 
Wyczuwa się w nim prawdziwy szacunek dla drugiego człowieka, począwszy od 
szeregowych pracowników szkoły, którzy wykonują prace najmniej wdzięczne. 
Filozofia działania tych szkół zawiera się w metaforze rośliny i ogrodnika 
"Trzeba cierpliwie siać, systematycznie nawilżać ziemię i dać roślinom czas, bo taka 
jest ich natura. Rośliny nie można oszukać/.../.Można ją jednak podlewać. Cierpliwie, 
dzień po dniu. Ze zrozumieniem, pokorą, ale też z miłością". /Vaclav Havel/. 
Pod pozorem sporego luzu i faktycznej swobody kryje się wytężona i mądrze 
pomyślana praca, w której przewodnikami są nauczyciele - mistrzowie. 
Szkoły te z pietyzmem dbają o zachowanie ciągłości tradycji utrzymują stały kontakt z 
absolwentami.  
 
Tekst czwarty - SZKOŁA DOBRA 
Nadzieją uczniów jest szkoła dobra. Dobra znaczy związana z jakimś dobrem, a więc z 
wartościami, które rozbudzają i serce, i umysł. Jedną z takich wartości jest szkolna 
praca (nauka, zdobywanie wiedzy, kształtowanie charakteru). 
Uczniowie pragną mieć poczucie sensu swojej pracy szkolnej, i wcale wbrew 
potocznym opiniom - nie tak bardzo cenią sobie luz i nadmierne rozprzężenie 
dyscypliny. 
Szkoła dobra to taka przestrzeń, takie "miejsce", gdzie dochodzi do spotkania 
człowieka z człowiekiem, i gdzie obopólnie rodzi się najpierw pragnienie, a następnie 
wola realizacji długofalowego wysiłku pracy nad pracą. 
Idea pracy nad pracą niesie w sobie prawdziwą troskę o sensowność ludzkiego 
wysiłku. 
Szkoła będzie "miejscem" pracy sensownej - pracy z sensem - gdy sama zacznie 
opanowywać trudną sztukę łączenia wysokich wymagań edukacyjnych - z darem 
serca. Wysokie wymagania edukacyjne mają swoje źródło nie w przeładowanych 
programach nauczania, lecz w naturalnych związkach nauki z życiem. 
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"Non scholae, sed witae discimus": Uczymy się nie dla szkoły, lecz dla życia (Seneka). 
 
Szkoły często zapominają o fundamentalnej tej prawdzie i kardynalnym zadaniu: 
przygotowaniu dzieci i młodzieży do życia. 
 
Dużo częściej pamiętają o tym rodzice - ich głos dlatego jest tak ważny dla szkoły 
rozumianej jako instytucja. 
Szkoły jako instytucje mają swoje uregulowania prawne, swoje struktury 
administracyjne, określone sposoby zorganizowania, finansowania itd. Cokolwiek 
powiemy o szkole - zawsze aktualne będzie pytanie podstawowe: komu lub czemu 
owa instytucja ma służyli?, i czy faktycznie temu komuś (lub czemuś) służy?  
Odpowiedź na pytanie pierwsze jest prosta: "ma służyć dobru dziecka".  
A jak jest naprawdę? 
 
Horyzont nadziei wielu naszych szkół jest niekiedy tak zawężony, iż znika w nich 
perspektywa człowieczeństwa. Dominują w nich - i to wszechwładnie - cele utylitarne i 
przedmiotowe. Mimo szumnych haseł tak naprawdę liczy się w praktyce program 
nauczania, a nie dziecko; liczy się tzw. realizacja treści programowych, a nie człowiek. 
"Ludzie przychodzą do nas po pomoc, zamiast tego otrzymują wyrok. Ich pierwszym 
odruchem jest myśl, że dokonała się tu jakaś zdrada”. 
Czyż bowiem nie jest zdradą troska o tzw. "sprawne" funkcjonowanie instytucji przed 
troską o los nadziei w sercu człowieka? Jak gdyby instytucja mogła się ostać poza tą 
nadzieją" (Józef Tischner). 
Każdej instytucji, więc i szkole także, a może jej w szczególności - zagrażają: 
bezduszność, oschłość, schematyzm i przemoc. Przed niebezpieczeństwami tymi 
szkoła jeśli zechce, może się bronić - angażując w stopniu dużo większym zarówno 
samych uczniów, jak też  rodziców. Udział w tworzeniu dobrej szkoły powinni mieć 
wszyscy uczestnicy życia szkolnego . Pierwszym krokiem winno być wspólne 
wypracowanie wizji szkoły. Oto zarys takiej szkoły 
 
Dobra szkoła 
1)  nie dzieli uczniów na dobrych i złych, zdolnych i niezdolnych, 
2) dostrzega w każdym uczniu ukryte zdolności, nawet najdrobniejsze, i rozwija je - 
kierując się świętą zasadą wiary w możliwości dziecka,  
3) dostosowują wymagania programu do możliwości pojedynczego ucznia, 
4) blisko współpracuje z rodzicami, konsultuje z nimi programy nauczania i uważnie 
słucha wszystkich opinii domu, 
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5) kieruje się sercem, a nie przepisami, jednocześnie zachowuje dyscyplinę w 
konkretnych działaniach wspólnie zaplanowanych, 
6) uczy jak przezwyciężać trudności i pomaga w tym, 
7) pomaga zachować pogodę ducha i uśmiech na twarzy,  
8) wspólnie z rodzicami pomaga każdemu uczniowi stworzyć jego własny program 
rozwoju osobistego i stosowne zaplecze warsztatowe, 
9) zachęca i włącza wszystkich - całą społeczność szkolną - do współdecydowania o 
ważnych sprawach szkoły, kładzie nacisk na funkcjonowanie Rady Szkoły, Rady 
Rodziców i Samorządu Uczniowskiego, 
10, inspiruje nauczycieli, rodziców i uczniów - wszystkich traktując jako potencjalnych. 
nowatorów, i wspomaga ich w twórczych poszukiwaniach, 
11) dysponuje określonymi narzędziami ewaluacji pozwalającymi zdiagnozować 
rzeczywisty stan rzeczy (poziom edukacji, style komunikacji etc.), 
12) utrzymuje odpowiednią liczebność uczniów w klasie (maksymalnie 20 dzieci). 
 
Szkoła dobra to miejsce, w którym spotykają się nie role społeczne, lecz człowiek z 
człowiekiem; i gdzie trwa żywa współpraca wszystkich podmiotów edukacji. 
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(Redakcja i opracowanie na Internet Zbigniew Cendrowski) 
Kontakt : Lider3000@poczta.onet.pl  www.lider.szs.pl  tel. 0502 895 882   
 
Przed kilku laty opracowany został z inicjatywy redakcji „Lidera” i na zlecenie Instytutu 
Kardiologii, Popularny Słownik  Zdrowego Stylu Życia zawierający ponad  1000 haseł - 
tematów. Do opracowania haseł zostali zaproszeni wybitni specjaliści z 
poszczególnych dziedzin nauki i praktyki: pedagogiki, socjologii, psychologii, promocji 
zdrowia, etyki społecznej, higieny, kultury fizycznej, nauk o żywieniu, seksuologii i 
medycyny w tym medycyny naturalnej i innych dziedzin pokrewnych. Założyliśmy, że 
każdy z autorów kierując się własną znajomością i doświadczeniem problemu 
wybierze pakiet haseł - tematów dotyczących szeroko rozumianego zakresu pojęcia 
zdrowy styl życia i opracuje hasła mając na celu nie tyle ich dokładne zdefiniowanie w 
rozumieniu wymogów encyklopedycznych ile praktyczną przydatność w pracy liderów 
promocji zdrowia.  
 
Autorami pakietów problemowych są : 
Pedagogika, ogólne problemy promocji zdrowia - prof. dr hab. Barbara Woynarowska 
Żywność i żywienie - doc. dr hab. Irena Celejowa 
Rodzina, pomoc społeczna, wychowanie prorodzinne i seksualne, podstawowe pojęcia 
socjologiczne - doc. dr hab. Maria Trawińska 
Podstawowe pojęcia promocji zdrowia - dr Zofia Słońska 
Kultura fizyczna, medycyna naturalna (niekonwencjonalna) oraz varia - mgr Zbigniew 
Cendrowski  
Promocja zdrowia - dokumenty międzynarodowe - doc. dr hab.  Jerzy Karski 
Uzależnienia - dr Bogusław Habrat, dr Janusz Sierosławski, dr Bogdan Woronowicz, 
dr Antoni Zieliński 
Epidemiologia - dr Janusz Bejnarowicz, dr Ewa Gierałtowska,  
Etyka Społeczna - dr Michał J. Kaweecki 
Wybrane problemy psychologii społecznej - dr Małgorzata Misiuna 
Higiena szkolna - dr Sławomir Radiukiewicz 
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Niestety nie udało się pozyskać środków na wydanie dzieła drukiem. Szkoda było 
jednak tak interesująco opracowanych tekstów, postanowiłem zatem opublikować 
całość na stronie internetowej „Lidera” www.lider.szs.pl.   
Oczywiście w wielu hasłach mogą wystąpić pewnego rodzaju dezaktualizacje 
wynikające z upływu czasu. Będziemy starali się zamieszczać w Słowniku stosowne 
aktualizacje i rozwinięcia. Zamierzamy ponadto słownik ten redagować dalej 
zamieszczając w nim nowe wybrane hasła i tematy, powstające w zmieniającej się 
rzeczywistości.  
   
Jak korzystać ze Słownika  ? 
1. Hasła są układane w kolejności alfabetycznej - można przewijając tę listę 
odnajdywać interesujące nas tematy. Można także nie przewijać całej listy a jedynie 
listę haseł z określonej litery, klikając na wybrana literę (ciąg tych liter ukazuje się u 
góry witryny). Kliknięcie na tytuł hasła otwiera plik z jego treścią. 
2. Można też wyszukiwać interesujące nas tematy układając listę haseł w pakiety 
problemowe. Wszystkie hasła są (niezależnie od listy alfabetycznej) grupowane w 9 
następujących pakietach: 
 
0. Promocja zdrowia  
1. Żywność i żywienie  
2. Kultura fizyczna   
3. Pedagogika, psychologia społeczna, etyka społeczna  
4. Wychowanie prorodzinne i seksualne, elementy socjologii  
5. Medycyna niekonwencjonalna  
6. Uzależnienia  
7. Medycyna i Higiena Szkolna  
8. Epidemiologia  
9. Różne 
 
Korzystanie ze słownika, jak i całej strony jest bezpłatne 
Otwierajcie, czytajcie, kopiujcie. 
Uwaga: Gdyby ktokolwiek miał problemy z kopiowaniem jakiegoś materiału ze strony 
www.lider.szs.pl proszę o sygnał - natychmiast pomogę i wyślę plik z własnych 
zasobów. 
Zbigniew Cendrowski : lider3000@poczta.onet.pl  (tel 0502 895 882)  
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Inteligencja emocjonalna to zdolność rozpoznawania uczuć własnych i uczuć innych 
osób, zdolność motywowania się i kierowania emocjami, zarówno własnymi, jak i osób 
znaczących. To zdolność do panowania nad emocjami i ich wykorzystywanie do 
osiągania celów. Zdolność odmienna od inteligencji poznawczej, czyli umiejętności 
czysto intelektualnych, mierzonych ilorazem inteligencji, ale je uzupełniająca.  
 
Na inteligencję emocjonalną składają się podstawowe kompetencje emocjonalne i 
społeczne. Są to: 
ª samoświadomość: wiedza o swoich stanach wewnętrznych, preferencjach, 
możliwościach i ocenach intuicyjnych, czyli świadomość emocjonalna, 
poprawna samoocena, wiara w siebie, tj. silne poczucie własnej wartości i 
świadomość swoich możliwości i umiejętności;  
ª samoregulacja: panowanie nad swoimi stanami wewnętrznymi, impulsami i 
możliwościami, 
ª samokontrola: utrzymywanie norm uczciwości i prawości, sumienność, 
elastyczność w dostosowywaniu się do zmian, innowacyjność;  
ª motywacja: skłonności emocjonalne, które prowadzą do nowych celów lub 
ułatwiają ich osiągnięcie, czyli dążenie do osiągnięć, zaangażowanie, 
inicjatywa, optymizm;  
ª empatia: uświadamianie sobie uczuć, potrzeb i niepokojów innych osób, czyli 
rozumienie innych, doskonalenie innych, nastawienie usługowe, świadomość 
polityczna, tj. rozpoznawanie emocjonalnych prądów grupy i stosunków wśród 
przedstawicieli władzy;  
ª umiejętności społeczne: umiejętność wzbudzania u innych pożądanych 
reakcji, czyli wpływanie na innych, porozumienie, łagodzenie konfliktów, 
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Jedna czy wiele inteligencji? 
Badania różnych składowych inteligencji, takie jak testy logiczne, geometryczne, 
werbalne itd. wykazują bardzo wysoką korelację. Korelacja ta była powodem 
stworzenia pojęcia "współczynnika inteligencji" (tzw. współczynnika g), który najlepiej 
mierzyłby "inteligencję". Z pojęciami takimi jak "inteligencja emocjonalna" i inne 
rodzaje „inteligencji" wiążą się 2 poważne problemy: 
• często inteligencja taka jest bardzo trudna do zmierzenia  
• istniejące testy zawsze wykazują korelację od dość dużej do bardzo dużej z 
wynikami standardowych testów na inteligencję  
Z tych powodów zasadność pojęcia inteligencji emocjonalnej nie jest powszechnie 
zaakceptowana w psychometrii. 
Źródło: http://pl.wikipedia.org/wiki/Inteligencja_emocjonalna 
 
     &&& 
Oxford English Dictionary: 
Emocja – każde poruszenie czy zakłócenie umysłu, uczucia, namiętności; każdy stan 
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Wg Daniela Golemana – w znaczeniu, w którym używam tu tego słowa – emocja 
odnosi się do uczucia i związanych z nim myśli. Do stanów psychicznych i 
biologicznych oraz zakresu skłonności do działania. 
 
Badacze wciąż nie mogą dojść do porozumienia, które emocje są podstawowe. 










Czy wykształcenie emocjonalne coś zmienia? 
Porównując dzieci objęte programem kształcenia emocjonalnego oraz nie objęte takim 
programem, jak również dzieci przed i po realizacji takiego programu, okazało się, że 
stwierdzono szeroką skalę korzyści, jakie daje dzieciom przyswojenie umiejętności 







 lepsze rozpoznawanie i nazywanie swych własnych emocji 
 lepsze zrozumienie przyczyn uczuć 
 rozpoznawanie różnicy między uczuciami i działaniami 
 
 
Panowanie nad emocjami: 
 lepsze znoszenie frustracji i panowanie nad złością 
 mniej potyczek słownych, bijatyk i niewłaściwego zachowania podczas lekcji 
 lepsza zdolność wyrażania złości w odpowiedni sposób, bez bójek 
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 mniej agresywne i autodestrukcyjne zachowanie 
 bardziej pozytywne uczucia w stosunku do własnej osoby, szkoły i rodziny 
 lepsze radzenie sobie ze stresem 
 mniejszy niepokój w stosunkach z innymi i mniejsze poczucie osamotnienia 
 
 
Produktywne wykorzystanie emocji: 
 większa odpowiedzialność 
 większa zdolność koncentrowania się na zadaniu i skupienia uwagi 
 mniejsza impulsywność, większa samokontrola 
 lepsze wyniki w testach osiągnięć szkolnych 
 
Empatia, odczytywanie emocji: 
 lepsza zdolność patrzenia z punktu widzenia innej osoby 
 większa empatia i wrażliwość na uczucia innych osób 
 lepsza zdolność słuchania innych 
 
Stosunki z innymi osobami: 
 większa zdolność analizowania i rozumienia natury stosunków międzyludzkich 
 lepsze rozwiązywanie konfliktów i wyjaśnianie nieporozumień 
 lepsze rozwiązywanie problemów pojawiających się w stosunkach z innymi 
osobami 
 większa pewność siebie i zręczność w komunikowaniu się 
 większa otwartość i popularność wśród rówieśników, bardziej ożywione i 
przyjazne kontakty z nimi 
 częstsze poszukiwanie towarzystwa tych dzieci przez rówieśników 
 więcej zastanowienia i rozwagi 
 bardziej prospołeczne nastawienie i harmonijna współpraca w grupach 
 większa chęć dzielenia się z innymi, współdziałania i pomagania innym 
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6. Trzy pozycje percepcyjne  
 
Małgorzata Taraszkiewicz  
 
... które można wykorzystywać do pełnego oglądu sytuacji i analizy zdarzeń z różnych 
perspektyw.  
Pozycja 1. 
 Dla tożsamości, rozwoju własnego, dobrego kontaktu ze sobą, ważne jest, aby 
możliwie często posłuchać samego siebie, przyznać sobie czas na widzenie z samym 
sobą, porozumieć się z naszymi emocjami, uczuciami, celami życiowymi, planami i 
marzeniami. Tu: widzę, słyszę i odczuwam naprawdę własnymi oczami, uszami i 
emocjami. Ja czuję, ja widzę, ja słyszę, ja chcę! Pozycja relacjonująca osobisty punkt 
widzenia: czego naprawdę chcę.   
 
Gdy oglądamy świat tylko z własnego punktu widzenia, może to grozić utknięciem na 
tej pozycji i nadmiernym egoizmem, może prowadzić do braku zrozumienia u innych. 
Uwikłaniem w siebie. 
Ale całkowita rezygnacja z siebie i prawa do własnego punktu widzenia jest 
katastrofalna dla rozwoju człowieka i po prostu czyni go nieszczęśliwym. Chyba, że 
jest to wybór dokonany z pełną świadomością! 
 
Pozycja 2.  
Wejście w położenie drugiej osoby. Odbieranie sytuacji z pozycji i perspektywy drugiej 
osoby. Ale nie jest to  fantazjowanie!  
Na tej pozycji przyjmuje się  styl myślenia drugiej osoby, mówienia, zachowania, 
pozycji ciała dla jej lepszego zrozumienie i odczuwania.  
Z tej pozycji można także popatrzeć na siebie oczami innych.  
Jeśli uczciwie wykonamy to zadanie, będzie to bardzo twórcze, pouczające 
doświadczenie osobiste! 
 
Utknięcie na tej pozycji daje ograniczenie asertywności. Nadmierną identyfikację z 
potrzebami i uczuciami innych - dawanie priorytetu innym przed samym sobą. Stałe 
obserwowanie siebie oczami innych i w skrajnych przypadkach - uzależnienie swego 
zachowania od oczekiwań innych i realizację standardów cudzej doskonałości. 
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Pozycja 3.  
Wycofanie się z sytuacji i doświadczanie jej z pozycji obserwatora, niezależnego, 
bezstronnego, chłodnego. Remanent sytuacji relacji siebie i drugiej osoby - bez 
emocji. Można obejrzeć jakby z lotu ptaka relacje między dwoma osobami, jedną z 
nich oczywiście możemy być my sami.  
 
Utknięcie na tej pozycji powoduje wrażenie wyłączenia, nadmiernie chłodnego i 
obojętnego. W rezultacie odsunięcie się od innych.  
Natomiast jest to doskonała pozycja do obejrzenia konfliktu, rozsupłania jakiejś pętli 
emocjonalnej między dwoma osobami, rozszyfrowania wzajemnie wyrażanych 
potrzeb.  
 
Dla własnego dobra, należy uczyć się bywać na różnych pozycjach! 
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Trawestując tytuł powieści Zenona Kosidowskiego, można by powiedzieć, nie 
usuwając nuty nostalgii: Gdy nauczyciel był autorytetem… 
Jednakże nostalgię zostawmy nostalgii, bowiem jak niejeden pacjent wie lepiej, jak 
powinien być leczony; wielu obywateli wyrażających swój pogląd na temat, jak 
powinny wyglądać dobre, właściwe rządy, ma rację, tak też coraz więcej uczennic i 
uczniów przekonanych o tym, że szkoła im na nic, że lekcje to strata czasu – choć 
mnie to smuci, ale jestem przekonana - też ma rację…  
 
Jest wiele dowodów na to - w postaci życiorysów ludzi, którzy w świadomości 
społecznej odnieśli jakiś życiowy sukces – że to nie szkole zawdzięczają swój status…  
 
Już podstawa programowa, wytyczając nauczycielom drogę postępowania, odsłania 
bolesną prawdę o nagości króla – szkoły, która nauczycielem stoi. To właśnie 
podstawa programowa, zalecając „wspomaganie umiejętności porozumiewania się 
uczniów”, pokazuje, jak ważne są dla całościowego, holistycznego rozwoju człowieka 
pojęcia:  
• inteligencja emocjonalna, czyli – upraszczając - zdolność do rozumienia swoich 
emocji i kierowania nimi; 
• homo eutyfronicus i transhumanizm, czyli – również generalizując – 
dwubiegunowe podejście do istoty  bycia człowiekiem w XXI wieku: z jednej 
strony uwikłanie w nowe technologie, multimedia, zdobycze cywilizacji 
informatycznej, „wyścig szczurów”; z drugiej: ekologia, wrażliwość na potrzeby 
matki-Ziemi, refleksja nad koniecznością zatrzymania się, zamyślenia, wolność 
(nie swoboda!) jednostki twórczej…  
• recentywizm i demokracja, co – najogólniej rzecz ujmując – oznacza, że liczy się 
to, co tu i teraz i - nic o nas bez nas – pojęcia kreujące pewien porządek rzeczy, 
niekoniecznie taki, jakiego życzyłyby sobie dorosłe dzieci wychowywane na 
wartościach cywilizacji maszyny parowej; 
• wielorakie inteligencje, czyniące każdego człowieka zdolnym do rozwoju - 
wyzwanie dla nauczycieli XXI wieku…  
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Radość uczenia się!  
Uwielbiam to: rysować, pisać blog, surfować w Internecie! Super, że można to 
zarapować, wyśpiewać, odegrać! Nie, NIE CHCĘ oglądać TV, bo CHCĘ pościągać z 
neta coś do prezentacji, co klasę powali na kolana, będę gość! 
Radość uczenia się?  
Czy w ogóle można cieszyć się, że się chodzi do szkoły? Kiedy „odrabianie lekcji” jest 
prawdziwą przyjemnością i jednocześnie wyzwaniem? W jaki sposób ustawić ławki w 
klasie? Z czego korzystać na lekcji? A co z pracą domową? Dlaczego praca domowa 
może cieszyć? 
Radość uczenia się…  
Po pierwsze: „chodzenie do szkoły” a przyjemność…  
Po drugie: „uczę się”, tzn.…; „nauczyłeś się” lub „nauczyłaś się”, czyli…; „ona umie”, 
„on umie”, (oni UMIEJĄ), więc … 
Radość uczenia się jest do osiągnięcia wtedy, kiedy uczennice i uczniowie:  
- współpracują, a nie rywalizują,  
- wykorzystują swą mocną stronę WI (wielorakich inteligencji) do uczenia się tego, 
czego nie umieją, a do czego są przekonani, że warto umieć, 
- rozwijają swą mocną stronę (domenę WI) tak, jakby pomnażali dane im biblijne 
talenty, a nie zakopywali je, mrozili, czekali, aż samo się… 
Radość uczenia się jest do osiągnięcia wtedy, kiedy nauczyciele wspierają 
uczennice i uczniów w samym uczeniu się, a nie tylko za wyniki nauczenia się 
(pomagają, by wzbudziła się w nich, zrodziła CHĘĆ, MOTYWACJA do uczenia się, co 
nie musi oznaczać NAuczenia się).  
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8. Wzrok w liczbach i inne ciekawostki 
 
(opr. jb) 
Oczy odpowiadają jedynie za 10-20% procesu widzenia. Za pozostałe 80-90% 
odpowiada nasz mózg.  
 Około 20% tlenu, jaki pobiera nasz organizm, jest wykorzystywane przez mózg.  
40% nerwów wychodzących z mózgu jest połączone z oczami.  
 Każde oko wysyła do mózgu 1 bilion impulsów elektrycznych na minutę.  
Oczy dostarczają nam około 80% informacji odbieranych ogólnie przez nasze pięć 
zmysłów.  
Jadąc samochodem bez przerwy dziesięć godzin z mniej więcej stałą prędkością 80 
km/h, prawie 70 km jedziesz z zamkniętymi oczami. Przyczyną jest oczywiście 
mruganie.  
Mniej więcej w połowie XIII wieku florentczyk Salvino degli Armati wprowadził do 
użytku w Europie nowy przedmiot, jakim były okulary.  
Operacje oczu wykonywano już w Starożytności. Babilończycy obcinali rękę 
chirurgowi, jeśli operacja oka się nie powiodła, a w Indiach, tysiące lat przed naszą 
erą, przy katarakcie usuwano soczewkę oka.  
Starożytni Grecy sądzili, że widzenie jest możliwe dzięki temu, iż oczy wysyłają 
promienie świetlne, które czynią widocznym wszystko, na co padną. Dopiero około 
350 lat temu niemiecki jezuita Christopher Schreiner udowodnił, że to światło "wpada" 
do oka.  
Siatkówka oka zbudowana jest z dwóch rodzajów światłoczułych komórek: czopków i 
pręcików. Mamy około 125 milionów pręcików. Każdy z nich zawiera niewielką ilość 
substancji światłoczułej. Kiedy pada na nią światło, komórka wytwarza sygnał 
elektryczny, przesyłany do mózgu. Dzięki pręcikom widzimy czarno-biało, ale także 
postrzegamy przedmioty w słabym oświetleniu. Odgrywają one zasadniczą rolę w 
adaptacji oka do zmian oświetlenia. Nocą nie widzimy barw, ponieważ wówczas 
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bodźce wzrokowe przekazywane są tylko przez pręciki. Czopki umożliwiają widzenie 
kolorów, ale potrzebują mocnego strumienia światła. Są trzy rodzaje czopków - jeden 
reaguje na światło niebieskie, drugi na zielone, a trzeci - czerwone. Silny sygnał z 
komórki reagującej na czerwień i słaby z sąsiednich komórek wrażliwych na barwę 
niebieską i zieloną sprawia, że kolor postrzegany jest jako czerwony. Jeśli trzy 
sąsiednie komórki wyślą mocne sygnały, mózg odbierze je jako informację o białym 
świetle, itd. Obraz w mózgu powstaje z wielu milionów informacji o różnokolorowych 
plamkach świetlnych.  
  
Badacze snów doszli do wniosku, że mniej niż jedna osoba na dwadzieścia śni w 
kolorze.  Niepalący śnią więcej.  
  
Niedobór jodu osłabia słuch i upośledza pamięć wzrokową.  
Do osłabienia wzroku doprowadza także obniżenie poziomu witaminy A w organizmie.  
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9. Dobrze wychowywać. Co to znaczy? 
 
Zuzanna Kępińska   
 
 
Zapraszam do kolejnego odcinka omawiającego styl wyjaśniania w kontekście 
wychowania dzieci. 
 
Jest bardzo wiele sytuacji podczas, których rodzice, dziadkowie, ciocie, nauczyciele a 
nawet osoby spotkane na spacerze w znaczny sposób wpływają na nasz styl 
wyjaśniania. 
Przypomnijmy: styl wyjaśniania to - kolokwialnie mówiąc - sposób w jaki tłumaczymy 
sobie nasze osiągnięcia. Dotyczy to zarówno sukcesów, jak i porażek, a wpływa w 
bardzo dużym stopniu na nasz światopogląd, na nasze rozumienie świata, na 
uzasadnienie przyczynowości pewnych zdarzeń,  rolę konsekwencji aż wreszcie ma 
decydujący wpływ na to jak widzimy naszą role w kształtowaniu rzeczywistości wokół 
nas.  
 
Dlatego niezwykle ważne jest by samemu określić jaki mamy styl wyjaśniania, 
krytycznie spojrzeć na to jak my myślimy o sobie i swoich  dokonaniach.  
 
Pamiętajmy, że już samo wejście do klasy wiele mówi o naszym nastawieniu do 
wyzwań, zadań i tego co przynosi nam dzień.  Kiedy dodatkowo podzielimy się z  
uczniem oceną i swoimi uwagami, na temat tego co zrobił, na czym niekiedy skupia 
się zawód nauczyciela, musimy mieć świadomość, że kreujemy w ten sposób styl 
wyjaśniania ucznia. Tym samym kształtujemy takie elementy osobowości jak 
optymizm lub pesymizm, motywacja, kreatywność, wytrwałość, zdolność wyciągania 
właściwych wniosków z porażek, chęć odnoszenia sukcesów itd. 
 
Nie sugeruję tu – bynajmniej, by w ramach „zagłaskania ucznia...” zrezygnować z 
uwag krytycznych, lecz  w taki sposób nauczyć się je konstruować, by pomogły 
realizować zamierzony cel – czyli poprawę wykonywania danej umiejętności, 
zadania... 
 
Wróćmy jednak do stylu wyjaśniania.  
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Jak już zostało wspomniane styl wyjaśniania ma wiele wspólnego z myśleniem 
optymistycznym bądź pesymistycznym.  
„Pesymizm naszych dzieci nie jest wrodzony. Nie wynika też z ich bezpośrednich 
kontaktów z rzeczywistością. Wiele osób żyje w ponurej rzeczywistości – nieuleczalnie 
chorych, bezrobotnych, więzionych w obozach koncentracyjnych, mieszkających w 
dzielnicach nędzy – pozostaje optymistami. 
 
PESYMIZM JEST pewną TEORIĄ RZECZYWISTOŚCI. 
Dzieci uczą się jej od rodziców, nauczycieli, trenerów oraz ze środków przekazu, a 
potem przekazują ją z kolei swoim własnym dzieciom. (Seligman s. 76) 
 
Dlaczego właściwie pesymistyczne myślenie  generuje skutki, które nie są dla nas 
korzystne ? 
Seligman tak odpowiada na to pytanie: 
„Zajmuję się badaniem pesymizmu od dwudziestu lat i przeprowadziłem ponad tysiąc 
badań, którymi objętych zostało ponad pół miliona dorosłych i dzieci. We wszystkich 
tych badaniach osoby o nastawieniu pesymistycznym radziły sobie gorzej niż 
optymiści pod trzema względami. 
 
Po pierwsze, częściej ulegają one depresji. 
Po drugie, uzyskują gorsze wyniki w szkole, w pracy i na boisku, niż można 
oczekiwać, biorąc pod uwagę ich zdolności. 
Po trzecie, ich zdrowie fizyczne pozostawia znacznie więcej do życzenia niż u 
optymistów.” 
 
Najgorszym z wymienianych skutków pesymistycznego ujmowania poszczególnych  
wydarzeń  jest to, „że pesymizm może stać się utrzymującym się przez całe życie 
schematem traktowania niepowodzeń i strat”, a taka postawa skutecznie chroni 
nas przed posiadaniem wystarczającej motywacji by osiągać sukces i korzystać ze 
swoich możliwości. 
 W praktyce objawia się to choćby tym, że pesymistycznie nastawiona osoba ma 
skłonność do katastrofizowania i uogólniania niepowodzeń – jedna porażka kładzie się 
cieniem na wszystkie dziedziny i aspekty życia. Dziecko, którego postawa świadczy o 
optymizmie, traktuje niepowodzenia jak wyzwania, którym musi sprostać, a zatem 
„podwija rękawy” i bierze się do działania, kiedy poniesie  porażkę. 
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Zmieńmy zatem SPOSÓB MYŚLENIA O PRZYCZYNACH TEGO CO NAM SIĘ 
PRZYDARZA! 
Podejmijmy pracę nad swoim i innych stylem wyjaśniania. 
 





O stałości pisaliśmy szczegółowo w lutowym numerze „Trendów”.  
Przypomnimy tylko, że cecha związana ze stałością odnosi się do czasowego 
charakteru  przyczyn zaistniałych zdarzeń. Tłumaczenie tego, co nam się wydarzyło, 
poprzez podkreślenie stałości lub chwilowości przyczyn, jest znamienne i wskazuje 
bezpośrednio na nasza postawę względem danego wydarzenia. 
 
Zdecydowanie najbardziej motywujące do dalszych działań jest podejście, gdy 
niepomyślne wydarzenie tłumaczymy jako coś chwilowego, coś na co nie jesteśmy 
skazani permanentnie i zawsze. Takimi „chwilowymi” wytłumaczeniami posługują się  
optymiści. Bacznie przyglądając się przykładom (odsyłam do książki albo kilku 
przykładów z lutowego numeru „Trendów”) zauważymy, że zmiana sposobu 
tłumaczenia porażki nie ma nic wspólnego ze zmianą, zafałszowaniem rzeczywistych 
niedomagań, błędów czy uchybień. Chodzi tu o to, by nie formułować przyczyn tak, by 
wskazywały na definitywne fakty, na których wpływu nie mamy i mieć nie będziemy. 
 
Zgodnie z pesymistycznym podejściem, zdarzenia niepomyślne wynikają z wad naszej 
osobowości, mają charakter trwały i najczęściej opisywane są w kategoriach „zawsze”, 
„nigdy”. Inaczej mają się dla pesymistów wydarzenie pozytywne. Przyczyny 
osiągniętych sukcesów w oczach pesymistów mają charakter chwilowy, często też 
opisując uzasadnienie jakiego osiągnięcia korzystają z określeń „czasami”, „dzisiaj”, 
często też używany jest czas przeszły i podkreślenie jednorazowości wydarzenia 
(„Tym razem ciężko ćwiczyłem”). 
”Dzieci, które traktują przyczyny pomyślnych wydarzeń jako chwilowe, mogą poddać 
się nawet wtedy, kiedy odnoszą sukcesy, ponieważ przekonane są, że sukces jest 
wynikiem szczęśliwego trafu”. 
 
Z kolei odwrotnie ma się sytuacja z szukaniem wytłumaczenia dla zdarzeń według 
optymistów. Coś dobrego tłumaczone jest poprzez wskazanie na cechę o charakterze 
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stałym („Wygrałem ponieważ przykładam się do nauki”), natomiast porażki wyjaśnia 
się podkreślając ich  chwilową przyczynę [którą – tę przyczynę –w  perspektywie 
można zmienić] np. „Przegrałem ponieważ tym razem wystarczająco nie przyłożyłem 
się do ćwiczeń”. 
 
„Jeśli uważamy, że przyczyna jest stała, to tym samym spodziewamy się, że jej skutki 
również będą stałe, a zatem rozszerzamy jej działanie w czasie”. 
 
ZASIĘG. 
„Jeśli , uważamy że ona [przyczyna] ma zasięg ogólny, to spodziewamy się jej 
skutków w wielu różnych sytuacjach życiowych, a zatem rozszerzamy jej działanie w 
przestrzeni”.  
Gdy tłumaczymy sytuacje, w których się znaleźliśmy rozpatrując przyczynę pod 
względem zasięgu posługujemy się albo zasięgiem o charakterze ogólnym albo 
ograniczonym. 
 
Jak to wygląda w praktyce? 
Przyjrzyjmy się  najpierw następującym przykładom opisującym przemyślenia osób, 
które doznały porażki. 
 
1. „ Nauczyciele są niesprawiedliwi” 
2. „Pani Marysia jest niesprawiedliwa” 
3. „W sporcie jestem zupełnie do niczego” 
4. „Jestem kiepski w piłce nożnej” 
5. „Nikt mnie nie lubi” 
6. „Nie lubi mnie Karol” 
 
Proponuję, aby najpierw intuicyjnie określić, które wypowiedzi wskazują na zasięg 
ogólny, a które na ograniczony. 
Zasięg ogólny kojarzyć się może z generalizacją, uogólniamy przyczynę i rozszerzamy 
ją na wiele albo wszystkie dziedziny życia. 
Osoby o skłonnościach pesymistycznych potrafią przyczyny porażki w jednej 
dziedzinie życia rozprzestrzenić na wszystkie aspekty swojego działania,  w związku z 
tym skazują się na wszechogarniającą bezradność. Myślą, że skoro nie potrafią 
dokonać tej jednej rzeczy, to całej reszty także. Szukanie wytłumaczeń poprzez zasięg 
ogólny uniemożliwia sprecyzowanie konkretnej przyczyny. Nie ma przyczyny, nie ma 
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pomysłu na poprawienie sytuacji w przyszłości, zwalnia nas to z obowiązku działania i 
demotywuje. 
 
Gdy znajdujemy wytłumaczenie dla zdarzeń niepomyślnych, sięgając po argumenty o 
zakresie ograniczonym, możemy po pierwsze wskazać na konkretną przyczynę. Mamy 
świadomość, że działanie nasze „szwankuje” w tym obszarze, a nie jesteśmy „cali do 
niczego”. Okazuje się, że zmiany wymaga jeden element całego wydarzenia, nie zaś  
wszystko wokół nas. To pozwala odnaleźć motywację, znaleźć środki aby uniknąć 
następnym razem podobnych błędów albo po przeanalizowaniu całej sprawy zacząć 
działać realizując się w innych dziedzinach. 
 
Korzystanie z zasięgu ograniczonego w stosunku do porażek uczy nas działania, 
próbowania i eliminuje postawę bezradną. 
„Niektóre dzieci potrafią  włożyć swoje kłopoty w odpowiednią, oddzielna przegródkę i 
radzić sobie ze swoimi sprawami nawet wtedy, kiedy jakaś ważna część ich życia 
szwankuje. Inne natomiast zaczynają w takich momentach tworzyć katastroficzne 
wizje i wyjaśnienia. [...] Sprowadza się to do tego, że dzieci które uciekają się do 
ogólnych wyjaśnień swoich niepowodzeń, poddają się we wszystkich dziedzinach, jeśli 
odnoszą porażki tylko w jednej. Natomiast te, które  tworzą sobie wyjaśnienia o 
ograniczonym zasięgu, mogą  wprawdzie stać się bezradne w jednej dziedzinie, ale w 
innych kroczą śmiało na przód”. 
 
Proponuję teraz sprawdzić czy intuicyjne wyczucie różnicy między zasięgiem ogólnym 
a ograniczonym jest zgodne z propozycją Seligmana? 
 
Zdania 1, 3 i 5 to zdania wyrażone w stylu pesymistycznym, podkreślają one charakter 
ogólny zasięgu. 
Zdania 2, 4 i 6  to wyjaśnianie poprzez użycie wytłumaczenia o zasięgu ograniczonym, 
tym samym charakterystyczne dla optymistycznego stylu wyjaśniania. 
 
Podobnie jak z cechą stałości, wyjaśnianie poprzez wskazanie na zasięg jest inne gdy 
tłumaczymy zdarzenia niepomyślne (jak to miało miejsce w zdaniach od 1 do 6) i gdy 
szukamy uzasadnień dla sukcesów. 
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W przypadku zdarzeń niepomyślnych: 
* wskazanie na ZASIĘG OGRANICZONY mówi nam o OPTYMISTYCZNYM STYLU 
WYJAŚNIANIA 
„Nie lubi mnie Karol” 
* wskazanie na ZASIĘG OGÓLNY mówi nam o PESYMISTYCZNYM STYLU 
WYJAŚNIANIA  
„Nikt mnie nie lubi” 
 
Przeciwnie jest w przypadku zdarzeń pomyślnych. Dobrze jest znajdować  takie 
uzasadnienie dlatego co udało nam się osiągnąć, aby pasmo sukcesów przenieść na 
jak najwięcej dziedzin życie. I tutaj zasada „zarażania innych obszarów życia” jest jak 
najbardziej wskazana.  
 
Zatem zdanie „ Jestem bystry” - mające zasięg ogólny i będące wyrazem 
optymistycznego stylu wyjaśniania, jest mile widziane, gdyż motywuje do próbowania 
swoich sił w innych obszarach życia.  
 
Zdanie to różni się znacznie od zdania: „Jestem bystry z matematyki”- mającego 
zasięg ograniczony i będącego wyrazem pesymistycznego stylu wyjaśniania. 
 
Być może różnica w tym przypadku może nie wydawać się tak znaczna.  
Oba zdania są pozytywną wypowiedzią na swój własny temat. Jednak ograniczenie 
się do „bycia bystrym z matematyki” jest prawdopodobnie niepełnym wyrażeniem o 
swoich umiejętnościach - zapewne bystrość, którą wykazał uczeń jest także potrzebna 
w innych dziedzinach i tam może też się doskonale sprawdzić. 
 
Seligman tłumaczy to następująco: „Kiedy natomiast przychodzi do wyjaśnienia 
wydarzeń pomyślnych, to optymista uważa, że to co się do nich przyczyniło, pomoże 
mu odnieść sukcesy również we wszystkich innych dziedzinach, natomiast pesymista 
jest przekonany, że ich przyczyny mają zasięg bardzo bardzo ograniczony”. 
 
Można stwierdzić, że dzieci, które upatrują przyczyn pomyślnych wydarzeń w 
zjawiskach bardziej ogólnej natury, lepiej radzą sobie w różnych dziedzinach życia. 
 
Na koniec namawiam do nastawienia uszu i wsłuchania się we własny styl 
wyjaśniania. 
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Niekiedy dobrze jest spisać swoje wypowiedzi, by czarno na białym zobaczyć w jaki 
sposób wyjaśniamy wydarzania. Odrobina zabawy w rozszyfrowywanie pozwoli 
wstępnie opanować umiejętność właściwego, motywującego, optymistycznego 
opisywania, tego co nam się przydarza. 
 
Polecam zabawę w wychwytywanie cech stałości i zasięgu, a w przyszłym miesiącu 
zapoznamy się z trzecim elementem wyjaśniania jaki jest personalizacja, 
uporządkujemy trochę naszą wiedzę i  poznamy sposoby właściwego krytykowania 
dziecka. Zatem cały czas będziemy kontynuować naszą przygodę z  Martinem E. P 
Seligmanem. Niecierpliwym polecam zapoznanie się z książką tego autora pt.: 
„Optymistyczne dziecko”. 
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11. Interklasa – nauka w Internecie 
 
Portal Interklasa (www.interklasa.pl) to bogactwo informacji edukacyjnych dla uczniów, 
nauczycieli i rodziców. Uczniowie mogą się przekonać, że nauka może być ciekawa. 
Nauczyciele znajdują w portalu mnóstwo scenariuszy lekcji i innych materiałów do 
wykorzystania na lekcji, a rodzice mogą pouczyć się z dzieckiem przez Internet i 
uzyskać poradę specjalisty.  
 
W portalu Interklasa znajduje się mnóstwo materiałów edukacyjnych, które 
przekazują wiedzę w nieskomplikowany i obrazowy sposób. Młodzi użytkownicy 
najchętniej korzystają z lekcji online, gier edukacyjnych, testów i krzyżówek 
dostępnych w portalu.  
 
Dla ucznia, nauczyciela  
i rodzica 
 
Na stronach portalu 
edukacyjnego 
www.interklasa.pl  znajdują się 
pomoce dla ucznia, który po 
lekcjach siada przy 
komputerze z Internetem i 
szuka informacji 
edukacyjnych. Chce 
zrozumieć zagadnienie, które 
nie do końca pojął na lekcji chemii czy fizyki, próbuje odrobić pracę domową, 
ale nie bardzo wie, jak się do niej zabrać. 
 
Gdy uczeń nie jest pewien, czy dobrze rozwiązał zadanie domowe lub dręczy go jakieś 
zagadnienie, na które nie ma odpowiedzi w podręczniku, pisze do eksperta 
przedmiotowego i zadaje mu pytanie. Kąciki eksperta działają na wszystkich stronach 
przedmiotowych.  
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Natomiast nauczyciele najchętniej korzystają z materiałów 
edukacyjnych, np. scenariuszy lekcji, bo mogą je przeprowadzić w 
swojej klasie. Z Biblioteki Multimedialnej Interklasy nieodpłatnie 
wypożyczają multimedialne programy edukacyjne, które służą jako 
pomoc w przeprowadzeniu lekcji.  
 
Z wielkim zapałem nauczyciele sami lub ze swoimi uczniami uczestniczą w licznych 
projektach i konkursach prowadzonych przez portal. Mogą również skorzystać z porad 
prawnych lub kącika eksperta szkoleniowego, który poradzi, jak przygotować szkolenie 
czy lekcję, jak prowadzić zajęcia w ciekawy sposób i nawiązać kontakt z uczestnikami. 
 
Dla rodziców lubiących uczyć się z dzieckiem za pomocą Internetu, znajduje się 
również wiele pomocy naukowych, np. gry, krzyżówki, testy. Rodzice bardzo chętnie 




W portalu Interklasa można poruszać się sprawnie dzięki podziałowi na strony 
przedmiotowe.  
 
I tak na stronie języka polskiego uczniowie znajdą wiadomości dotyczące 
literatury i gramatyki. Mogą też skorzystać z opracowań lektur szkolnych i 
przygotować się do egzaminu, odnajdując interesujące ich zagadnienie lub 
sprawdzając swoją wiedzę za pomocą testu. Nieustającym zainteresowaniem cieszą 
się polonistyczne zagadnienia przedstawione w zabawny i ciekawy graficznie sposób, 
np. związki frazeologiczne czy rodzaje i gatunki literackie. 
 
Na stronie historii znajdą Poczet królów i książąt polskich, kalendarium z 
najważniejszymi datami historycznymi, a także opisane są najważniejsze 
polskie powstania czy pokazane w sposób interaktywny najważniejsze bitwy 
historyczne.  
 
Często odwiedzana jest strona matematyki, gdzie można znaleźć wyjaśnione 
w nieskomplikowany sposób twierdzenia, tablice matematyczne, a także 
lekcje online z zagadnień algebraicznych.   
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Strona chemii obfituje w lekcje online, podczas których uczniowie mogą się 
poczuć jak w prawdziwej pracowni chemicznej, obserwując różne reakcje, 
np. spalania metali w tlenie. Mogą skorzystać z interaktywnego układu okresowego 
pierwiastków. 
 
Natomiast młodzi przyrodnicy znajdą ciekawe artykuły o ptakach i ssakach, a 
przy okazji poznają odgłosy tych zwierząt. Na stronie fizyki i astronomii 
można zwiedzić kosmiczną galerię Interklasy, gdzie znajduje się Układ Słoneczny, a 
także dowiedzieć się, jak powstaje energia atomowa. 
 
W dziale Języki obce użytkownicy mają dostęp do takich języków, jak: 
angielski, niemiecki, francuski, rosyjski, a także łacina. Znajdą tu porady 
dotyczącego tego, jak uczyć się słówek, zagadnienia z gramatyki i wymowy oraz 
mnóstwo testów. Na stronie języka angielskiego mogą skorzystać z kalendarza 
English Day By Day, który jest codzienną nauka języka angielskiego. Każdego dnia 
pojawia się nowy artykuł wraz z wyjaśnieniem trudniejszych wyrazów. 
 
Nauczyciele najczęściej korzystają ze zgromadzonych na portalu 
scenariuszy lekcji, które znajdują się na każdej stronie przedmiotowej. 
Wielkim zainteresowaniem cieszy się strona nauczania zintegrowanego, na której 
zgromadzone są nie tylko scenariusze lekcji, ale również scenariusze inscenizacji, 
propozycje konkursów, sprawdziany, a także przykładowe dyktanda. 
 
Poza tym coraz częściej nauczyciele odwiedzają strony wychowania przedszkolnego i 
lekcji wychowawczej. 
 
Projekty i inicjatywy 
 
Interklasa prowadzi różne projekty. Co roku szkoły z całej Polski 
nagradzane są Znakiem Jakości Interklasa. Celem tego projektu jest 
promowanie polskich szkół przygotowujących uczniów do 
funkcjonowania w społeczeństwie informacyjnym, zgodnie ze 
standardami przyjętymi w Unii Europejskiej.  
 
Co roku odbywa się konkurs „Folklor mojego regionu”, w którym zespoły szkolne 
przygotowują strony WWW przedstawiające dziedzictwo wybranego regionu Polski. 
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Przez cały rok szkolny Interklasa prowadzi Konkurs na Szkolną Witrynę, w 
którym wybierane są najlepsze internetowe strony szkolne i co miesiąc 
nagradzane są oprogramowaniem komputerowym przeznaczonym do 
wykorzystania w szkolnych pracowniach komputerowych. 
 
W ramach projektu „Laptop model Interklasa” portal umożliwia zakup multimedialnego 
pakietu edukacyjnego po preferencyjnej cenie, w skład którego wchodzi bogate 
oprogramowanie edukacyjne oraz wysokiej jakości laptop. Dostępne są trzy wersje do 
wyboru: Laptop Model Interklasa, Interklasa TURBO i Interklasa Light. Po raz pierwszy 
mogą z niego skorzystać nie tylko nauczyciele, ale i uczniowie oraz studenci. 
 
Współpraca ze szkołami 
 
W ramach współpracy ze szkołami z całej Polski prowadzony jest 
projekt „Notebook dla Aktywnego Nauczyciela” (przy współudziale 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności), w którym działają 
Szkolni Koordynatorzy Interklasy, czyli aktywni nauczyciele ze 
środowisk wiejskich i małych miast. Jest to grupa 104 nauczycieli, 
którzy z wielkim zaangażowaniem uczestniczą w życiu szkoły, lubią 
pracę z młodzieżą, inicjują, organizują lub biorą udział w różnych 
projektach edukacyjnych (szkolnych, lokalnych, regionalnych, ogólnokrajowych czy 
międzynarodowych), publikują własne materiały edukacyjne, posługują się 
komputerem i Internetem w swojej pracy, a także informują o inicjatywach 
prowadzonych przez portal Interklasa. 
 
Szkolny Koordynator Interklasy został wyposażony w zestaw edukacyjny (notebook 
wraz z pakietem licencjonowanego oprogramowania), dzięki czemu może go 
wykorzystywać do przygotowywania oraz prowadzenia nowoczesnych lekcji w szkole.  
 
Specjalnie dla tych nauczycieli został uruchomiony portal Szkolnych Koordynatorów 
Interklasy dostępny pod adresem: http://ski.szkoly.interklasa.pl/.  
 
Ponadto Szkolni Koordynatorzy Interklasy mają możliwość tworzenia na bezpiecznym 
serwerze Interklasy portal szkolny swojej szkoły, tzw. Szkolny Portal Interklasy. 
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Na potrzeby środowiska edukacyjnego portal Interklasa został 
wyposażony w liczne mechanizmy użytkowe, wśród nich – 
bezpłatną pocztę elektroniczną, grupy dyskusyjne, ankiety, 
Twoje wiadomości, biuletyn elektroniczny, możliwość darmowego umieszczenia stron 
WWW, Wirtualną klasę (narzędzie wspomagające nauczanie na odległość) oraz 
Interaktywną Mapę Szkół, udostępniającą informacje teleadresowe do około 30 000 
szkół z całej Polski. 
 
Polski Portal Edukacyjny Interklasa powstał w lipcu 2001 roku we współpracy z 
Polsko-Amerykańską Fundacją Wolności i z pomocą Poznańskiego Centrum 
Superkomputerowo-Sieciowego przy Polskiej Akademii Nauk. Jego zasoby obejmują 
wiele tematycznych serwisów edukacyjnych, ponad 8000 publikacji cyfrowych i 
artykułów. W portalu jest ponad 55 000 zarejestrowanych użytkowników, ponad 
42 000 subskrybentów biuletynów, a średnia miesięczna liczba odsłon stron dochodzi 
do 14 milionów (system statystyczny Gemius). 
 
Interklasa otrzymała kilkanaście nagród i wyróżnień. Koordynator Programu Interklasa, 
Grażyna Staniszewska, Poseł do Parlamentu Europejskiego, otrzymała medal 
Polskiego Towarzystwa Informatycznego „za zasługi dla edukacji informatycznej w 
Polsce”. 
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Zosia w szkole 
 
Była fantastyczna wycieczka szkolna. Dzieciaki zwiedzały… 
bawiły się… a potem był chleb i kiełbaski. No i właśnie chodzi 
o te kiełbaski, a w zasadzie o ketchup.  
Po wycieczce, wieczorem spytałam Zosi „Dali wam coś do 
jedzenia?” (To najważniejsza sprawa dla każdej matki). Zośka 
na to: „Były kiełbaski i pyszny chleb, ale kiełbaski nie zjadłam, 
bo nie było ketchupu”. Zdziwiłam się okrutnie: jak to? 
Wycieczka za tyle pieniędzy, program pełen atrakcji, reklama 
jak z telewizji, a do kiełbasek nie dostaliście ketchupu?  
 
Zosia na to: „W zasadzie to ketchup był, ale na stole nauczycieli…”  
„I co?” – drążę – “nie mogłaś poprosić?” Pytam delikatnie, bo Zosia jest nieśmiała i ta opcja jest 
możliwa.  
„Mamo, ależ prosiłam, ale pani powiedziała, że to tylko dla dorosłych” – rzuciła z pewnym 
niesmakiem w moim kierunku i poszła słuchać muzyki ziemi, bo to ostatnio jej pasja. 
 
Myślę o tym ketchupie jak najgorzej… Aż nie wypada pisać. 
 
A do głowy natychmiast przychodzi moja ulubiona wypowiedź Pana Gąsienicy, którą skierował 
z wyższości grzyba, na którym siedział - „A kimże ty jesteś”? 
 
Pośród wielu, pięknych opowiadań Antoniego de Mello też jest przypowieść o ketchupie. 
Rodzina wybrała się do restauracji. Matka prosi o befsztyki dla siebie i męża oraz kotlecika z 
marchewką dla dzieci. Jeden z synów przerywa mamie, mówiąc „Ja poproszę o hamburgera”. 
Matka krzywi się i mówi do kelnerki „nie, nie dla dzieci kotlecik i marchewka!” 
 
A kelnerka zwracając się w kierunku chłopca zadaje mu pytanie: 
”Hamburger ma być z musztardą czy ketchupem?” 
 
Hm… niektórzy nie mają serca z pieprzu. 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
